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Ite ad Joseph
fragmenty rozważań z nowenny do św. Józefa

ak o N. Marji P. mówimy, że jest bło-

gosławiona między niewiastami, tak 

samo i o św. Józefie możemy powie-

dzieć, że jest błogosławiony i naj-

szczęśliwszy między mężami. Pan Bóg 

postanowił go panem domu swego i ksią-

żęciem wszelkiej dzierżawy swojej (Ps. 

104, 21). Jego Imię złączone z Imionami 

Jezusa i Marji, wzywane w cierpieniach, 

próbach życia i w pokusach, staje się dla 

nas jakby murem fortecznym, zasłaniają-

cym nas od pocisków nieprzyjacielskich.

Im żarliwiej będziesz wzywał św. Józefa 

we wszystkich potrzebach, tem skutecz-

niej doznasz Jego opieki. Św. Józef, we 

wszystkiem będąc podobnym Jezusowi 

i Marji, lubo niesie pomoc nawet tym, 

którzy go nie znają, szczególniejszą jed-

nak miłość i hojniejszą łaskawość okazu-

je tym, którzy Go miłują. Św. Teresa celo-

wała w nabożeństwie do św. Józefa, to też 

wielkie łaski otrzymała przez Niego i go-

rącą mu za to niosła wdzięczność. Oto jej 

słowa: „Aby u Pana Boga wyjednać sobie 

wysłuchanie mych próśb, kazałam odpra-

wić za siebie Najświętszą Ofiarę i ucie-

kłam się do modlitw bardzo zalecanych. 

Wzięłam sobie za rzecznika i obrońcę 

chwalebnego Józefa św. i bardzo usilnie 

poruczałam się jego opiece. Czuły ten 

ojciec mej duszy i ukochany obrońca nie 

omieszkał wydobyć mnie rychło ze stanu 

niemocy, w której zostawało ciało moje, 

podobnie jak mię wysłuchiwał i dawał mi 

więcej aniżelim prosiła albo się spodzie-

wałam. Nie przypominam sobie, ażebym 

kiedykolwiek aż po ten dzień o coś była 

prosiła, czegoby mi nie udzielił. Coby to 

był za obraz, gdyby mi było dano odma-

lować znakomite łaski, któremi mnie Pan 

Bóg obdarzył i niebezpieczeństwa tak du-

szy jak i ciała, od których mnie wyswo-

bodził za pośrednictwem tego bł.Świę-

tego. Pan Bóg daje samym Świętym taką 

tylko łaskę, aby nam dopomagali w tej 

lub owej potrzebie, ale chwalebny św. Jó-

zef rozciąga swą moc na wszystkich. Pan 

Jezus chce przez to dać nam poznać, że 

jako był poddany św. Józefowi na tej zie-

mi wygnania, uznając w nim swego opie-

kuna i przewodnika, tak samo i w niebie 

jeszcze raczy wypełniać jego wolę, wysłu-

chując wszystkie jego prośby. Przekonały 

się o tem porówno ze mną z doświadcze-

nia inne także osoby, którym radziłam 

polecać się opiece tego nieporównanego 

obrońcy, to też liczba dusz czczących Go 

zaczyna być wielką, a szczęśliwe skutki 

jego pośrednictwa potwierdzają codzień 

słów moich prawdę, Na jego uroczystość 

rozwijałam wszelką gorliwość, na jaką 

tylko byłam zdolna. Chciałam, aby jego 

święto odprawiało się jak najsolenniej 

i z jak najwyszukańczym przepychem. 

Znając teraz z tak długiego doświadcze-

nia dziwne znaczenie św. Józefa u Pana 

Boga, chciałabym świat cały nakłonić do 

tego, aby Go czczono w sposób osobliw-

szy”. Niechże ta zachęta w naszych ser-

cach nie zostanie bez pożytku dla duszy.

„Po dziś dzień, pisze dalej św. Teresa, 

widziałam zawsze, że osoby mające do 

niego nabożeństwo prawdziwe, popar-

te dobrymi uczynkami, czyniły postępy 

w cnocie, niebieski ten bowiem przyczyń-

ca dopomaga w sposób uderzający do 

postępu duchownego dusz, które mu się 

oddają. Od wielu już lat proszę go w dniu 

jego uroczystości o jaką łaskę szczególną, 

a zawsze życzenia moje zostały spełnio-

ne. Jeżeli przez jakowąś niedoskonałość 

żądanie moje oddalało się choćby naj-

mniej od celu chwały Bożej, prostował 

w dziwny sposób moją intencję, abym 

stąd większą korzyść odniosła.

Gdybym miała upoważnienie do pisa-

nia, sprawiłoby mi rozkosz najczystszą 

opisanie szczegółowe łask, które tyle osób 

porówno ze mną zawdzięcza temu wiel-

kiemu Świętemu.”

Ileż to osób już po św. Teresie zawdzię-

cza św. Józefowi swoje zdrowie? 
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W
brew licznym apelom o ochro-

nę prawną małżeństwa, Senat 

RP przyjął w czwartek ustawę 

Prawo prywatne międzynarodowe, bez 

uwzględnienia poprawki definiującej 

małżeństwo jako związek między kobietą 

a mężczyzną. Poprawka ta przypomina 

treść art. 18. polskiej Konstytucji i pod-

kreśla, że prawa innych krajów, które 

dopuszczają związki homoseksualne, nie 

mogą w Polsce obowiązywać.

Za przyjęciem ustawy w takiej for-

mie, w jakiej przyjął ją Sejm, czyli bez 

uwzględniania poprawki definiującej 

małżeństwo jako związek mężczyzny 

i kobiety, głosowało 48 senatorów PO, 

41 senatorów było przeciw, 2 nie wzięło 

udziału w głosowaniu.

Teraz ustawa trafi do prezydenta Bro-

nisława Komorowskiego. – Cała nadzieja 

w prezydencie, że jej nie podpisze – po-

wiedział w rozmowie z KAI senator Woj-

ciech Skurkiewicz z Prawa i Sprawiedli-

Puszka Pandory otwarta
wości. – Powinien bacznie przyjrzeć się 

tej kwestii.

4 lutego Sejm przewagą jednego głosu 

odrzucił poprawkę o brzmieniu: „Mał-

żeństwem w rozumieniu niniejszej usta-

wy jest tylko związek kobiety i mężczyzny. 

Nie stosuje się przepisów prawa obcego 

regulującego związki osób tej samej płci”. 

Poprawka ta nie tylko przypomina treść 

art. 18. polskiej Konstytucji, ale także 

podkreśla, że prawa innych krajów, które 

dopuszczają związki homoseksualne, nie 

mogą w Polsce obowiązywać. O jej przy-

jęcie w Senacie apelowali obrońcy trady-

cyjnej rodziny, w tym Stowarzyszenie im. 

Ks. P. Skargi.

PiS zapowiedziało już wniosek do Try-

bunału Konstytucyjnego o sprawdzenie 

zgodności ustawy Prawo prywatne mię-

dzynarodowe z Konstytucją RP, w któ-

rej art. 18 stwierdza, że małżeństwo jest 

związkiem heteroseksualnym jednej ko-

biety z jednym mężczyzną.

Stworzono furtkę, która przyczyni się 

do legalizacji związków poligamicznych 

lub osób tej samej płci. W ten sposób 

duszpasterz rodzin ks. Sławomir Adam-

czyk z Radomia skomentował decyzję 

Senatu, który do projektu prawa prywat-

nego międzynarodowego nie wprowadził 

poprawki definiującej małżeństwo jako 

związek kobiety i mężczyzny.

– Od dłuższego czasu jesteśmy świad-

kami medialnych akcji promujących 

małżeństwa osób tej samej płci. Próbu-

je się nam wmawiać, że wielu osób do-

tyka problem homoseksualizmu. Jeste-

śmy świadkami narzucania krajom, aby 

wprowadziły legalizację małżeństw jed-

nopłciowych, zaś na arenie międzynaro-

dowej Polska postrzegana jest jako wyspa 

z tradycyjnym modelem rodziny. Dzisiaj 

stworzono furtkę, która przyczyni się do 

legalizacji związków poligamicznych lub 

osób tej samej płci – powiedział na ante-

nie Radia Plus Radom ks. Adamczyk. 
źródło: KAI

DWUMIESI CZNIK
POLONIA CHRISTIANA

Na stra y cywilizacji
Od 1 marca ubieg ego roku ukazuje si  na rynku nowy dwumie-
si cznik „Polonia Christiana”. Pismo jest wydawane przez Stowarzy-
szenie Kultury Chrze cija skiej im. Ks. Piotra Skargi we wspó pra-
cy z w oskim miesi cznikiem „Radici Cristiane”. W inauguracyjnym, 
marcowo- kwietniowym numerze „PCh” przeczyta  mogli my arty-
ku y m.in. ks. kardyna a Jorge Mediny Estéveza i prof. Roberta de 
Mattei - redaktora naczelnego „Radici Cristiane”, a tak e znanych 
polskich publicystów: Ewy Polak-Pa kiewicz, Stanis awa Michalkie-
wicza, Romana Konika, Leszka ebrowskiego, Jacka Kowalskiego 
i Jerzego Wolaka.
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Niedziela Zmartwychwstania Pa skiego
24.04.2011, godz. 16.00

Bytom, Ko ció  pw. w. Ducha, ul. Krakowska 30
Msza w. trydencka z opraw  muzyczn  

„Missa Paschalis”
Grzegorza Gerwazego Gorczyckiego

Wykonawcy: Zespó  wokalny Contento core
Wst p wolny

Szczegó y na www.gorczycki.pl
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w a r t o  p r z e c z y t a

b . Anna Katarzyna 
Emmerich

ywot i bolesna M ka 
Pana naszego Jezusa Chrystusa 
i Naj wi tszej Matki Jego Maryi 

wraz z Tajemnicami 
Starego Przymierza

Ta księga to wielka łaska Boża na obecne czasy. Skierowana nie tylko do wie-

rzących, aby jeszcze bardziej ożywili i pogłębili swoją wiarę i miłość do Boga-

,ale do wszystkich ludzi, wykształconych i prostych, odłączonych od Kościoła 

katolickiego, jak i niewierzących, aby poznawszy Boga powrócili do jedności 

z Jego Kościołem. Fenomen tej książki polega na tym, że nikomu nie udało 

się tak realistycznie ukazać zarówno Bóstwo jak i człowieczeństwo Chrystusa 

w całej swojej głębi. Księga ta powinna być obowiązkową lekturą każdego 

człowieka wierzącego bez względu na wiek,a tym bardziej powinna stać na 

honorowym miejscu w biblioteczce każdej katolickiej rodziny. Zawiera cha-

rakterystykę objawień błogosławionej Anny Katarzyny Emmerich, opis jej 

życia i śmierci oraz: 

Tom I obejmuje: Stworzenie świata - Grzech i jego skutki - Najświętsza Mary-

ja Panna - Najświętsze Wcielenie - Jezus rozpoczyna swój urząd nauczycielski 

- Jan nakłania do pokuty i chrzci - Jezus na pustyni, gody w Kanie, pierwsze 

święta Paschy w Jerozolimie - Od końca pierwszych Świąt Paschy aż do na-

wrócenia Samarytanki przy studni Jakubowej - Podróże nauczycielskie Jezusa 

w okolicy Genezaretu i nad brzegami Jordanu - Od drugiego Święta Kuczek 

aż do pierwszego nawrócenia się Magdaleny. 

Tom II obejmuje: Nauki i czyny Jezusa w Kafarnaum i w okolicy, Kazanie na 

górze - Nawrócenie Magdaleny popadłej ponownie w grzechy, aż do oddania 

kluczy Piotrowi - Od drugich Świąt Paschy do powrotu z Cypru - Wskrzesze-

nie Łazarza, Jezus w kraju Świętych Trzech Króli - Gorzka Męka i Śmierć Pana 

Naszego Jezusa Chrystusa - Zmartwychwstanie, Wniebowstąpienie, zesłanie 

Ducha Świętego - Życie Maryi po Wniebowstąpieniu Jezusa.

Na początku grudnia ubiegłego roku 
ukazała się książka Artura Paczyny 
o tematyce historycznej pt. „Extra mu-
ros ... - kilka słów o katolickiej kaplicy 
Św. Ducha w Bytomiu”, do której dołą-
czona jest płyta DVD.

Ze wstępu:
... Kościół Św. Ducha na tle innych świą-

tyń katolickich w Bytomiu jest wyjąt-

kowy i to z wielu powodów. Wyjątkowe 

jest nie tylko jego przestronne, bogate 

w zabytki wnętrze, jakże kontrastujące 

z surowością jego wyglądu zewnętrz-

nego z ośmiobocznymi masywnymi 

murami. Wyjątkowa jest także jego au-

tentyczność, która wyraża się w braku 

jakichkolwiek znaczących zmian na 

przestrzeni wieków i wrażenie, jakby 

czas dla niego „zatrzymał się”. Nawie-

dzający świątynię może dostrzec to już 

na pierwszy rzut oka, gdy spostrzeże, że 

wszystko jest „po staremu” i na swoim 

miejscu: ołtarz główny z jego odwiecz-

nym wystrojem i Wieczną Lampką nad 

tabernakulum, barokowe ołtarze bocz-

ne z pięknymi obrazami oraz ambona, 

jak również neogotyckie balaski z kute-

go żelaza i wibrujący dźwięk organów, 

z towarzyszącym mu jednostajnym od-

głosem kalikanta.

... Nie można nie wspomnieć, że wyjąt-

kowa jest także liturgia sprawowana 

w Św. Duchu.

... Św. Duch przyciąga, jak magnes. 

Podobnie jak sto czy dwieście lat temu, 

tak i dzisiaj, wierni tłumnie nawiedza-

ją świątynię, o której wciąż trwa opi-

nia wyjątkowości ze względu na liczne, 

wyproszone przez nich przed ołtarzem 

Zesłania Ducha Świętego, łaski. Tą wy-

jątkowość mamy obowiązek przekazać 

naszym potomnym.

l skie rodowisko 
Wiernych Tradycji 

aci skiej
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